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K R A K Ó W.
Lchwalą Senatu Rządzącego mianowny 

Notaryuszem, mam bono" za\v;adomić szano­
wną Pnbliczność, iż czynności urzędowe roz­
poczynając, kanOellaryą mieć będę w kamie­
nicy pod Licz. 258, M njey GJixelli przy ulicy 
Brackiej.

Kraków dnia 11 Taudziernika 1 8 3 2  r.
Marcin Slrzelb-cki.

(3r.) Notaryusz W. M. Krakowa

“  Bractwo Miłosierdzia ninieyszem obwie­
szczeniem uwiadomią Publiczność, źe czy­
niąc zadosyć ustawom i wszelkim ordynacyom 
ściągającym się do porządku w przedarzy 
fantów in Monie pietatis zastawionych, a w 
czasie w tychże ustawach i ordynacjach wy­
znaczonym nie wykupionych, postanowiło te­
go rodzajn fanty podać na publiczną licyta­
cją, postarawszy się wprzódy, aby każdy 
w szczególności /ant przez osoby przysięgłe 
otaxowany był, a takowa taxa z podpisem 
trującego w xięgę na to przygotowaną wpi­

sana została, która to licytacya w domu Mi­
łosierdzia w sali do schadzek Brackich prze- 
znaczoney odbywać się będzie d. 12 miesią­
ca Listopada roku 1832 od godziny 9 żram, 
dc 2 zpoludnia, fanty mające i-ydź licytowa­
ne znaydują się takowe: Złote, srebrne, kley- 
noty, korale, zegarki stołowe i kieszonkowe, 
suknie męzkie, damskie i wieyskie i t. p. 
Ostrzegają się właściciele wymienionych fon­
tów: Im o Ze ktoby sobie nie życzył, aby je­
go fant na Iicytacyi przedany był, wolno mu 
go będzie wykupić, a to przei, ten caiy przs- 
ciąg czasu. który się od dary obwieszczenia 
teraźn eyszego, aż do dnia Iicytacyi wyznacza, 
sam tylko dzień Iicytacyi wyjąwszy. 2do Ze 
to wszystko co licytacya nad kwotę daną t x  
Monte Pio wyżey podniesie, wrócone wła­
ścicielom zostanie, a po upłynieniu lat aze- 
ściu, zaczynając^od dnia Iicytacyi, jeśli nde- 
brane nie będne, Banku stanie się własnością.

Działo się w domu Brackim na zwyczaj, 
ney scbadcze dnia 5 miesiąca Październiku 
1832 r. Piekarski &. }].

Sltsselbim Sekr.
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Ceny zboża w czterech g atunkach na targo­
wicy w Klepaczu przy Krakowie sprzedawanego
Dnia 15 i 1C Paź­ 1. 2. 3. 4.
dziernika 1832. r. Zł gr Zł gr Zł)gr Zł gr
Korzec Pszenicy.. 21 — 16 -— 13 -— 12 -- -

Zyta....... 11 — 10 15 9 15 S --
— Jęcztnie:... 9 — 8 15 8 7 15
—. Owsa........ 6 10 6 6 5 15 5 —
— Grochu.... 11 .— 10 — 9 — 8 15
— Jagieł...... 28 — 27 — 26 — 25 —
—-? . Rzepaku... 28 — 20 19 — 18 —
Przekonali się o powyższych cenac 1 z 3 0 -

Ż a  i oryginał jak zwykle podpisali.
Peszke. Kusptrzycki.W.GJS\.'Goletńowski!K.T.

F R A N C V A,
“  " Paryi 3 Października.

Ztniana Ministrów nie nastąpiła jeszcze* 
Dziennik sporów ubolewając nadteni, że Hr 
Sebaeiiarii wystąpił, donosi że król mianował 
Xięcia Brogbe Ministrem spraw, zagrani­
cznych, finansów Pana Humana a oświe­
cenia P. Thiersó

Xiąże Talleyrand odjeżdża do Londynu, 
jego świta już wyruszyła,

Podług wszelkiego podobieństwa izbyzwo- 
łanemi będą w pierwszym tygodniu przyszłe­
go miesiąca. Dzisiejszy Monitor zawiera na­
stępującą wiadomość telegraficzną z Bujon- 
ny do ministra spraw wewnętrznych 'd. 2. b. 
m,: » Poseł Francuzki przy Dworze Hiszpań­
skim pisze z San-Jldejonso 29 " Września:
» Król, którego .wszyscy lekarze kilka razy, 
opuścili, ma się \vidocznie lepiey Jeżeli 
talr postępować będzie zdrowie dostojnego 
pac/jenta, sądzę że uajpóźniey w trzy dni 
wszelkie zniknie niebezpieczeństwom Wiado­
mość ta sprawiła że papiery Hiszpańskie o 
ló[ od str* poszły w górę.

Listy z zachodnich Departamentów nie 
donoszą o żadnych nowych poruszeniach Szu■ ■ 
anow. Adwokata Pelloutier, który jak wia­
domo skradł papiery processu Auhepina, u- 
jęto W dobrach P. Coutances-, mówią że wa­
żne przy niem znaleziono papiery.

WHavre ponawiają się zaburzenia z przy­
czyny bankiera Lamotte, który ogłosił iż 
przyjmuje składki na wsparcie prześladowa­
nych od Rządu Kai listów. ,

Podobne zaburzenia trwają w Toulonie. 
Wiele osób ujęto; spokoyność wróciła. —

P.ekarze zmówili »ię, że nie będą piekli chle« 
ba, jeżeli ich koledzy na wolność wypuszc^o- 
netni nie zostaną.

Dziennik Propaguteur donosi z Bethu„c 
■ d, 27 Września. »Wczoraj wybuchł spisek 
w kompanii Pionierów; lf> wystąpiło z szere­
gów a uchwyciwszy bęben, maszerowali zs. 
bramę miasta, wołając: *Ntech żyje król! do 
Belgii! Stpaż .am stojąca przepuściła ich, 
i jak słychać już przeszli granicę

W Paryżu wyszła brosznrka: »o niemo­
żności zaprowadzenia i Htrzymanią zasady i 
formy rządu republikańskiego we Francyi,—

Tego roczn1 popisowi mają wszyscy sta­
nąć pod bronią do 25 Października,
Pomnik rew’olncyi lipcowey na placu Kastylii 
już rozpoczęto. ( G1. P. S .)

B A W A R Y  A.
Gazeta Bawarska z dnia 6 Października 

zawiera ratyfikacyą traktatu Londyńskiego 
z dnia 7 Maja 1832 r. jako ostateczne zała­
twienie sprawy Greckiey, Król Bawarski 
przyjął koronę Grecyi dla swego młodszego 1 
syna Fryderyka Ottona, który 1 Czerwca 
1835 roku rządy swojego państwa obejmie. 
Aż do pełnolętności jego, Rtjencya, w Imie­
niu Monarchy załatwiać będzie interessa kra- 

'ju; 'Hr. Ludwik Armansperg, Doktor Lu­
dwik Maurer i jenerał major Karol Wil­
helm Heideck (Heideger) składaj# w spo- 
mnioną Rejencyę; dodany im jest Sekretarz 
Legacyi Karol Abel , który w nadzwycznaj- 
nych wypa.lkacb członków zas.ępować będzie.

K'l E M C Y ,
W Gazecie Frankfurtskiey czytamy: *Izba 

1 francuzka lubo niećhetnie zostanie w osta­
tnich dniach Października zwołaną, z poivo- 
du przedstawić ^ę mającego budżetu, P. Du­
pin wezwany jest; na pierwszego ministra 
spodziewają się -bowiem, iz on jeden potrafi 

: sobie zjednać, większość w izbie. Mówią, że 
wzbrania się przejąć to miejsce, póki się 
nie przekona o przewadze swojej w izbie,

. przy wyborach Piezesa deputowanych. Tym­
czasem inne tnają bydź tego nieprzyjęcia po- 

i uiułk'; żąda on, aby miał zarząd telegrafów,
: dotąd telegraficzne wiadomości sarn król 
_ bezośrednia . podbierał; udzielał je na 

przód królowej, kti a ma znaczny udział w



cprawaoh rządowych; później stosownie jak 
to uznał potrzebnein, objawiał jedneinu z mi­
nistrów, nayczęściej Sebastianiemu. Dla te­
go to zdarza się,, że ważny jaki wypadek do- 
cnodzi czasem pierwej do wiadomości ban­
kierów n;żeii ministrów. (c. w.)

B K I G I A.
Bruzelta 4 Października.

Dzisiay spodziewają się w wydziale spraw 
zagranicznych gońca z Londynu, który, jak 
mówią, ma przy iezdź stanowczą odpowiedź 
odfpełnomocnfków pięciu wielkich mocarstw.

Na przemowę Prezesa Trybunału handlo­
wego w Antwerpii król odpowiedział: » Co
się tycie handlu, Wi an wiesz że ja się znam 
cokolwiek na podobnych interessąch, ażebym 
miał przepomnieć o środkach dążących do 
wzrostu i zakwitmenia tey pożytecznty gałę­
zi bogactwa krajowego. Pytanie Zochodzące 
względem rzeki Skaldy nie jest już pytaniem 
między dwoma państwami ale Europejskiem : 
możesz WPau zapewnić Swoich kollegów 
aby byli spokojni względem jego rozwiązania.

(g.p. s.)

T "] P, C Y A.
powszechna donosi z Konstanty­

nopola dnia 10 Września: »Wiadomości z
tbatrn wojny są ciągle zasmucające dla Por­
ty Ottomańskiey; Jbrahim. Basza postępuje 
naprzód i już miał zająć miasto Fonja, po j 
zupełnein rozproszeniu i zabraniu , niewolę 
niedobitków armii SsułtańsKiey. Podobrie nie­
szczęście spotkać miało flottę Turecką w o- 
kolicach Cypru; Egipcyanie mieli zabrać 5 
statków wojennych oomiędzy jktóremi jedna 
fregata. Listy z Syra z dnia 3 Września, 
przez Livorno nadeszłe potwierdzają wiado­
mość tę dodając że wspomnione statki już 
zawinąć miały do portu Aexa:idryiskiego.

'filPr. st.)

y Y E , Z Y D ■*!..
POWIEŚĆ WSCHODNIA.

W obyczajach nieokrzesanych ludów prze
pluta się gnuśność z silą, a wielkość z dzi­
kością; taka mieszanina charakteru przebija 
się w dzisiejszych Arabach. Poważny,i gwał­

towny jak Lew pustyni, leży Arak spokoj'; 
n i e ,  zrywa się, kocha, zabija, i niezna 'żą­
dnego prawa oprócz instynktu swoich namią* 
tności.

Przed kilku laty przybył do Kairu pe- 
wnien Rossyanin z piękną i młodą żoną, 
gdzie gościnnie przyjęty, chciał się wywza- 
jeninić swoim gospodarzom przez urządzenie 
festynu w sposób orientalny.

Jego ogrody i salony świetniafy przepy­
chem Ażymhjckiem; można tam było widzieć 
Europ  ̂ połączoną z Egiptem. Nowość tak 
urozmaiconego widoku zachwycała młodą 
Rossyankę; słodka melodya rozpły wająca się 
w powietrza, błękit nieba, wcale obcy jey 

• ojczystey ziemi, i aruóniatyczny zapach li­
cznych ogrodów po obu brzegach Nilu leżą­
cych, obok pomników świetney przeszłości 
Egiptu, zapaliły jey żywą wyobraźnię i do­
dały jey piękność* nowych powabów. Wpro- 
stey ale charauterystyczney sukni narodowey 
zwróciła na siebie oczy wszystkich. Między 
licznenii Muzułmanami odznaczał się młody 
Szejk Arabski, który był niedawno da Kai­
ru przybył, ażeby przyjąć służbę Mehmeda 
Ali. Ye&rjtd: mówił dobrze po fiancuzku, 
miał albowiem niewolnika francuzkiego, któ­
ry mu wiele opowiadał ó zwyczajach, prze­
myśle i szantach Europejskich, mianowicie 
zaś o wolności, jaką się tam kobiety cieszą: 
w cieniu rozłożystey palmy dumając ‘Yezpd 
takiey zapragnął towarzyszki życia w gronie 
licznych niewolnic. Młoda Rossyauita uczy­
niła na nim najgłębsze wrażenie; dotąd oko 
jego wszędzie ją ścigało, w niey upatrywał 
swoją pizyszlość i już nie tęsknił do na­
miotów, które opuścił, aby pi zejść na stronę 
reformatora wachodu. Co chwila wzrastało 
zachwycenie jego. Kilka skromnych, ale czu­
łych słów*, które ta młoda Kobieta do, niego 
p^emówiła, zapaliły jego serce miłością bez 
granic. Prawie bez zmysłów rzuca się do 
nóg jey małżonka, mówiąc: » Franku (*)! 
twoją żonę cenię nad życie, pragnę ją posia­
dać, odstąp, naznaczając pewną cenę.

Russyanin uważał propozycyą tę za. nold 
winny piękności zony jego, na który Europey- 
czyk żartem odpowiadać powinien.

i(*) Turcy nazywają wszystkich Europejczyków Fran­
kami, od Karola VV który jako Monarcha Fran­
ków hyl im ztąd znany, ze z Jren Cesarzową 
Greckiego Państwa wnijść miał w  związki mał­
żeńskie.
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»Młody Szeyku! Łona moja byłaby dla 
ciebie za drogą, skarby Baszy t.j. dwa tysiące 
kies zamało! ..

Dam 3000, odrzekł Arab.
Dobrze! przyimuję, odpowiedział Rossya- 

nin, tak wspaniałoniyślney ofiary nie można 
odrzucić.

Jutro odbierzesz, rzecze Szeyk, sam je 
przyniosą. 4,

: Tym czasem goście rozeszli się do dumir, 
sarni tylko małżonkowie z kilku przyjaciół­

mi Europeyskieini zostali w ogi odzie, zaży­
wając chłodu, który ich wynadgradzai za dzien­
ny skwar i mógł bydź porównany z cieniem 
naszych lasów.

Rozmawiano o ubiorach, oryginalności, 
zwyczajach i obyczajach Azyatyckich. Na- 
koniec opowiadał Rorsyatiin dziwaczną pro- 
pozycye uczynioną przez młodego Szeyka; 
co tak zasmuciło konsul; Hiszpaihkiego, iż 
go się spytał o przyczynę tey nagłey zmiany 
humoru.

»Pan nieznasz zwyczajów tuteyszyeh >— 
odpowiedział Konsul — ustawa Machometa 
jest surową dla wyznawców jego wiary.
ale . nieubłaganą przeciw obcym. W tym 
kraju ciemnoty słowo jest świętem i za- 

i stępuje .nieysce nasłych zobowiązań na gi-
’ ś*ąie,j. fjjfoęyk nie żartował. on „nie odstąpi,

wierzay mi, wie ul to z doświadczenia; i myśl 
o środkach ocalenia zony.

Rośsyanin zadrżał na myśl tak olbrzymie­
go nieszczęścia; żona byłą mu teraz oyczy- 
zną słodkiem wspomnieniem młodości i przy- 
szłem szczęściem. |

Nazajut"z rano Szeyk przybywała za- 
jniem niewolnicy z 3000 kies złota.

» Teraz twoją żonę!*— rzecze.Arab 
» Młodzieńcze * — odpowie Rossyanin — 

»moja żona umarła nagle, znaydujesZ żałobę 
w domu, weź twoje pieniądze na powrót̂  a- 
źebyś niepodwajat mojego żalu..

♦ Przebóg, umarła? — zawołał Szeyk W roz­
paczy*— czy prawda? lecz Bóg jest wielki, 
muszę.ci wierzyć, ale pieniądze jo ciebie 
należąj gdyż ta, którą ty opłakujesc, od. 
wczoray moją była żoną. Słowo muzułmana iest 
świętem; proszę cię jednak, zaprowadź mnie 
do niey, abym ją jeszcze raz oglądał.

♦Daruy, ze nie mogę zadosyć uczynić 
twojemu żądaniu: nasi kapłani otaczają jey 
śmiertelne zwłoki, zajęci obrzędem pogrze­
bowym.*—

Musżę szanować wasze zwyczaje*—  pdpo 
wie Szeyk z zgłębokiem westchnieuiem i odda 
lii się. L
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W  g o d z i n ę  p ó ź n i e y  R o s s y a n in  w e z w a n y m  
z o s i a ł  p r z e u  Kudego, g u z i e  z as ta ł  S z e j k a  Ur 
m i l c z e n iu  n A p o r u s z o n y .  »  o s z u k a ł e ś  M u z u l  
m a n a  » —  r z e c z e  Kamy —  » s p r z e d a ł e ś  mtt 
t w 'o ją  ż o n e .  a u ła t w i ł e ś  j e y  n c i e c z k e ;  o t o  
’ e s t  . ś w i a d e k  , s p o t k a ł  j ą  na d r o d z e  d o  A -  
I e x a n d r y i  p r o w a d z ą c e y .  M i o d y  S z e j k u ,  ( o d ­
w r a c a j ą c  s ię  d o  A r a b a )  j a k i e y  ż ą d a s z  sa-  
t y s f a k c y i ? *  » ż a d n e y ! » —  o d p o w i e  A r a b .  
a l e  w y d o b y w a  s z ty le t  z p o d  p ł a s z c z a  i u t a p ia  
g o  w  p ie r s ia c h  R o s s i a n i n a , w y c h o d z i  p o w a ­
żnie  z  sa l i  S ą d o w e y , w s ia d a  na  k o n i a  i p o ­
w r a c a  sm u tn y  d o  s w o j e y  p u sty n i .

MŁODZIENIEC. NAD ZDROIEM.
(wolny przekład z S/.ylicra *Jim ylinij am  *

S p o c z ą ł  nad  zd r o je n r  m ł o d z i e n i c ,
I  k w ia t y  u p la ta  w  W i e n i e c ,
P a t r z y , —  j a k  w  b y s t r e y  z a m ę c i e  lal  
P ę d z o n e  k w ia t y  b u j a ł y  w  d a l i !

T a k  dni u p ł y w a j ą  m o j e  
. lak  p o t o k  s z y b k c  u p ły w a ,
- ć a d  k t ó r y m  s t o ję  

T a k  i m ł o d o ś ć  n i e s z c z ę ś l i w a  
P r ę d k o  p rz ek v v ita,

J a k  p r ę d k o —  w s t ę g a  k w ia t ó w '  uw ita  
W i e d n ą c e  o p u s z c z a  z w o j e .

S m u t k u  m o j e g o  p r z y c z y n y
N i e  p y t a j c iu  s i ę  m n ie  w c a l e ;
S z c z e r e ,  p r a w d z i w e  m e  ż a l e  

B e z  w la s n e y  w in y
W s z y s t k o  s i ę  s p o in i e  s p o d z i e w a ,  

W s z y s t k o  o d d y c h a  n a d z i e j ą ,
K i e d y  n a tu ra  z w y k ł a  k o l e j ą  
W i o ś n i a n y c h  k w i a t ó w  S zata  s ię  o d z i e w a .  
A l e  te  s z c z ę ś c ia  o d g ł o s y  
S r o d  o d m ł o d z o n e j '  n a tu ry ,

B o l e ś c i  z a d a j ą  c i o s y ,
W i e c z n e  s p r a w u j ą  t o r tn r y .

R a d o ś ć  d d e m n i e  d a le k a  ,
J a k ą  k w ia t  w io s n y  o b u d z ą ,
P r z e d e m n ą  lu b a  o c i e k a !
A c h ! ta tnyśi s e r c e  u t r u d z a .

K u  u ie y  w y c i ą g a m  r a m io n a
K i e d y  w  m a r z e n ia c h .—  w c i e l o n a !  
O b ja w u  s ię  w  m o j e y  d u s z y ;
A c h !  p r o ś b a  j e y  n i e p o r a s z y  
A !  d u s z a  m o j a  n i e p o c i e s z o n a  
W  p o ś r o d k u  s r o g i c h  k r ą ż y  k a t n s t y .

* Z. p a ł a c ó w  s t e r c z ą c y c h  d u m n ie  
Z n i y d ź  p ię k n a  d o  m o j e y  c h a tk i .
Z n a y d z ie sz  u m nie św ie że  kw ia tk i 
C z u ł e  se rce  zn ayd z iesz  u m n ie .
Widzisz ptasząt zalecanki 
Słyszysz srebrny szmer strumyka;
D l a  k o c h a n k a  i  k o c h a n k i  
D o s y ć  d o i n k u  p u s t e ln ik a .

(2 ostatnie strofy przekładu A. Mickieuicza) 
— —- fi 2

D O N I E S I E N I E  P R Y W A T N E .
B r a c i a  H en u ia n  p r z y b y w s z y  z L i p s k i e g o  

J a rm a rk u , majaw n on or p o le c ić  s i ę  ,s ię  śza n o - 
w n e y  P u b lic z n o ś c i z  d ob orem  n a jp rzed n ie j­
szy ch  g a tu n k ów  t o w a r ó w  jed w a b n y ch  w e łn ia ­
n y c h , ' ln ianych  i b a w e łn ia n y c h  a  t o  za n ay - 
p o m i e r n i e j s z ą  C e n ę
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